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Z   okazji dziesiątej rocznicy 
tragicznej śmierci bp.  Jana 
zorganizowali konferencję, 

świadomie nadając jej kształt spo-
tkania przyjaciół. Stąd zamiast serii 
wykładów zaproponowano dyskusje 
i filmy. Gościny udzieliło radomskie 
Wyższe Seminarium Duchowne. De-
baty otwarły dwa panele – dzienni-
karski i redakcyjny. W pierwszym 
wystąpili laureaci „Śladu”, w dru-
gim „Totusów Medialnych” – dwu 
nagród, które w  dużej mierze za-
istniały z inicjatywy bp. Chrapka. 
W debacie totusowej wystąpił re-
daktor naczelny naszego tygodnika 
ks. Marek Gancarczyk. – Zarówno 

uczestnicy debat, jak 
i prowadzący je to eks-
traklasa polskiego 
dziennikarstwa. Cie-
szę się, że  mogłem 
ich zobaczyć osobiście 
i usłyszeć. Co chwila pojawia się ktoś 
znany z telewizji, prasy czy radia – 
mówi jeden z alumnów.

Debaty dotyczące mediów dopeł-
niły panele menedżerski i studencki. 
Wracano w nich do działalności pa-
sterskiej i organizacyjnej bp. Chrap-
ka, a stypendyści Fundacji „Dzieło 
Nowego Tysiąclecia” mówili o tym, 
że dzięki biskupowi Janowi stali się 
żywym pomnikiem Jana Pawła II.

Po  sesji uczestnicy udali  się 
do radomskiej katedry, gdzie po mo-
dlitwie przy grobie bp. Jana złożo-
no kwiaty. Potem, w  bazylice św. 
Kazimierza, kard. Kazimierz Nycz 
przewodniczył Mszy św., a homilię 
wygłosił prymas Polski abp Józef 
Kowalczyk.

Organizację sesji chętnie wzięli 
na siebie ks. Jarosław Wojtkun, rek-
tor radomskiego Wyższego Semina-
rium Duchownego, oraz prof. Jerzy 
Olędzki z Instytutu Dziennikarstwa 
Uniwersytetu Warszawskiego, gdzie 
wykładowcą był bp Chrapek. Wspar-
ło ich  szerokie grono przyjaciół 
bp. Jana. – Ta lista jest bardzo dłu-
ga. Niech to podziękowanie zostanie 
symbolicznie złożone na ręce dwu 
radomskich instytucji: Resursy Oby-
watelskiej oraz Wydziału Kultury 
Urzędu Miasta – mówi ks. Wojtkun.

Ks. Zbigniew Niemirski
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Podsumowanie ostatniego panelu dyskusyjnego, podczas którego uczestnicy wspominali bp. Jana Chrapka  
jako człowieka i kapłana. Od lewej: bp Henryk Tomasik, prof. Jerzy Olędzki, prezes TVP Juliusz Braun,  
kard. Kazimierz Nycz, abp Józef Kowalczyk – prymas Polski, ks. Kazimierz Rudzik – generał zakonu michalitów  
i Andrzej Drzycimski – były rzecznik prezydenta Lecha Wałęsy

Sesja naukowa „Ślady Biskupa Jana Chrapka” 

Jego przyjaciele
krótko

Rozpoczęli rok
Radom. W Ośrodku 
Kultury i Sztuki Resursa 
Obywatelska Radomski 
Uniwersytet Trzeciego 
Wieku zainaugurował 
nowy rok akademicki. 
Zajęcia odbywają się 
w każdą drugą środę 
miesiąca o 17.00 
w Resursie  
(ul. Malczewskiego 16).

Dzień Dziecka 
Utraconego
Radom. 15 października 
obchodzony jest jako 
Dzień Dziecka Utraconego. 
Duszpasterstwo 
Rodzin Diecezji 
Radomskiej zaprasza 
tego dnia wszystkie 
małżeństwa i rodziny, 
które doświadczyły 
śmierci swego dziecka, 
na Mszę św. i spotkanie. 
Eucharystia będzie 
sprawowana o 10.00 
w kościele Świętej Rodziny 
(ul. Kelles-Krauza 19). 
O 11.00 pod pomnikiem 
Maryi Matki Życia 
(ul. Malczewskiego 1) 
odbędzie się modlitwa 
różańcowa. Uroczystość 
zakończy się o 11.30 
spotkaniem w sali 
konferencyjnej kurii. 
Organizatorzy proszą 
o przyniesienie ze sobą 
białych zniczy.

Dziękczynienie 
za beatyfikację
Studzianna. 
W sanktuarium Matki 
Bożej Świętorodzinnej 
w 33. rocznicę wyboru 
Jana Pawła II na Stolicę 
Piotrową, 16 października, 
o 11.30 będzie 
sprawowana Msza św. 
Poprzedzi ją półgodzinny 
program słowno- 
-muzyczny w wykonaniu 
dzieci i młodzieży 
z tutejszej parafii.

Wśród nich są także ci, którzy nie zdążyli go poznać. 
Ale wiedzą, że to, kim są i gdzie są, w dużej mierze 
zawdzięczają właśnie jemu.

pod
patronatem
„Gościa”
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AdRES REdaKCJi: 26-610 Radom,
ul. Prusa 6
TELEFon (48) 36 32 479
REdaGuJĄ: ks. Zbigniew Niemirski
– dyrektor oddziału, 
Marta Deka, Krystyna Piotrowska

radom@gosc.pl

Informacje z terenu  
całej diecezji radomskiej: 
www.diecezja.radom.pl

SPaŁa. Na dożynkach prezydenc-
kich Cech Piekarzy w Radomiu 
reprezentował prezes cechu Jaro-
sław Gajda. Podarował prezyden-
towi Bronisławowi Komorowskie-
mu od radomskich piekarzy album 
pt. „Historia o chlebie i piekarzach 

radomskich”. Publikacja powsta-
ła z okazji jubileuszu 250-lecia 
potwierdzenia statutu Cechu 
Piekarzy w Radomiu przez króla 
Polski Augusta III Sasa. Pomysło-
dawcą jej wydania był J. Gajda. 

kp

O naszym chlebie

Jarosław Gajda podarował prezydentowi Bronisławowi 
Komorowskiemu album z wpisaną dedykacją 

Ar
ch

iw
U

m
 c

ec
h

U
 P

ie
KA

rZ
y

BRzÓza. Dzięki ofi arności miesz-
kańców parafi i pw. św. Bartłomie-
ja Apostoła i zaangażowaniu jej 
proboszcza ks. Krzysztofa Katany 
została odrestaurowana zabytko-
wa kapliczka. Jest ona pozostało-
ścią trzeciego w historii 
kościoła z 1846 roku. 25 

września kapliczkę poświęcił bp 
Adam Odzimek, który w homilii 
przypomniał historię tego miej-
sca i  podziękował wiernym za 
odrestaurowanie kapliczki. Trud 
renowacji biskup nazwał znakiem 
pobożności i patriotyzmu. mmścią trzeciego 

kościoła z 1846 roku. 25 

Odnowioną kapliczkę 
poświęcił bp Adam 
Odzimek. Obok proboszcz 
ks. Krzysztof Katana
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Do Matki

Pogoda była wspaniała. 
Parafi anie zapewniają, że za 
rok w pielgrzymce weźmie 
udział ponad pięćset osób

Radom. Do grona miast partner-
skich Radomia dołączył Taoyuan 
z Tajwanu. Prezydent Andrzej 
Kosztowniak i prezydent Su Jia 
Ming podpisali umowę partner-
ską. Zgodnie z jej zapisami, oba 
samorządy będą wspierać się 
wzajemnie przede wszystkim 
w procesie inicjowania relacji 
pomiędzy instytucjami użytecz-
ności publicznej oraz organizacja-
mi biznesowymi po obu stronach. 
Umowa jest efektem rozwij ającej 
się od kilku lat współpracy Rado-
mia ze stroną tajwańską.  mg

Partnerska umowa
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Dokument został podpisany podczas dwudniowej wizyty 
delegacji miasta Taoyuan w Radomiu

BaŁtÓW. Doroczne Święto Pszczoły 
zgromadziło pszczelarzy nie tylko 
z całej Polski, ale i z Ukrainy. Na 
trzydniowe obchody złożyły się 
m.in. koncerty, zwiedzanie okolicy, 
sesja popularnonaukowa, degusta-
cja pszczelich wyrobów, wspólne 
biesiadowanie. W niedzielę uro-
czystej Mszy św. przewodniczył ks. 
prof. Marek Jagodziński z UKSW 
w Warszawie. Homilię wygłosił 
misjonarz ks. Marceli Prawica. Pod 
koniec Mszy św. ks. kan. Grzegorz 
Kucharski otrzymał Złoty Medal 

Pszczelarza, jako wyraz zaangażo-
wania i troski o pszczelarzy, którzy 
w Bałtowie gromadzą się od trzech 
lat.  km

Dni Pszczelarza

Na Eucharystii 
w parafi alnym kościele 
w Bałtowie obecnych 
było około 60 pocztów 
sztandarowych 
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GÓzd StaRY. Grupa ponad czte-
rystu pątników wzięła udział 
w pieszej pielgrzymce do Błotni-
cy. Inicjatywa zrodziła się cztery 
lata temu na 30. rocznicę koronacji 
obrazu Matki Bożej Pocieszenia. 
W  tym roku najstarszy pątnik 
liczył 88 lat, a najmłodszy uczest-
nik niespełna pół roku. – Pielgrzy-
mi cieszą się, że mogą wziąć udział 
przynajmniej w  jednodniowej 
wędrówce do Matki, bo nie zawsze 
zdrowie i czas pozwalają na dłuż-
szą pielgrzymkę na Jasną Górę – 
mówi proboszcz ks. Janusz Kurek. 
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Ocalona od zapomnienia
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Była jedną z nas
Józefa Małgorzata Lisak żyła 

62 lata. Odeszła 31 sierpnia 2011 
roku. Do  ostatnich dni przed 
chorobą była osobą pełną ener-
gii do  pracy, zawsze życzliwą 
i wrażliwą. Dzięki swej cierpliwo-
ści i autentyczności w działaniu 
nawiązywała wspaniały kontakt 
z dziećmi małymi oraz ze starszy-
mi – umiała wysłuchać i zrozu-
mieć każde dziecko. Była świet-
nym psychologiem, była jedną 
z nas. Rozumiała nie tylko swo-
ich pacjentów, rozumiała i umiała 
współczuć każdemu z nas. Jej ży-
cie miało niepowtarzalny sens. 
Była wspaniałą i kochającą matką, 
babcią i żoną.

Trudno pogodzić się z myślą, 
że przedwcześnie odeszła od nas. 
Szymon Szymonowic powiedział: 
„Nie żył…, po kim piękna pamięć 
nie została”.

Nie  ma Cię już, Małgosiu, 
wśród nas – żyjących. Jednak pa-
mięć o Tobie przetrwa w sercach 
tych, którzy Cię znali i szanowali. 
Wierzymy, że po tamtej stronie 
Bóg da Ci szczęście wieczne. Spo-
czywaj w pokoju!

Współpracownicy 
z Poradni Psychologiczno- 

-Pedagogicznej 
nr 2 w Radomiu

III Parafiada w Grabowie nad Pilicą

Razem zawsze lepiej
Organizatorzy 
zadbali, by wspólna 
zabawa była czasem 
radości i miłego 
odpoczynku.

W parafii pw. Trójcy Świę-
tej w Grabowie nad Pilicą 

już  po  raz trzeci odbyła  się Pa-
rafiada – impreza o charakterze 
religijno-kulturalno-sportowym. 
Tym razem przyświecało jej ha-
sło „Śpiewajmy Bogu naszemu”. 
Inicjatorem Parafiady był pro-
boszcz ks.  kan. Stanisław Drąg. 
Do współpracy przy jej organizo-
waniu zaangażował wikariusza 
ks. Łukasza Pudzianowskiego oraz 
lokalne władze i społeczność Ze-
społu Szkół w Grabowie. 

Podczas Parafiady wystąpi-
ły: orkiestra miejska „Modera-
to” z  Warki, Dziecięcy Zespół 
Wokalno-Taneczny z ZS w Gra-
bowie, Zespół Koła Gospodyń 

„Kamienianka” z Kamienia i Ze-
spół Pieśni i Tańca „Ciebłowianie” 
z Ciebłowic Dużych. – Spotkanie 
było niezw ykłe. Dostarczyło 
wielu przeżyć duchowych, kul-
turalnych i sportowych. Licznie 
zebranym uczestnikom dopi-

sała nie  tylko piękna pogoda, 
ale przede wszystkim dobre hu-
mory. Po raz kolejny okazało się, 
że wspaniale można łączyć mo-
dlitwę, sport i zabawę – mówią 
Teresa Lis i  Anna Paradowska. 
� mk

Wszystkim podobały się występy najmłodszych artystów

Ar
ch

iw
u

m
 pa

r
af

ii

Kochała ludzi i była 
cenionym psychologiem
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Nocna pielgrzymka mężczyzn

36 odważnych
Największym wyzwaniem okaza-
ła się pora, o której byli na pątni-
czym szlaku.

P od hasłem „Prawdziwych męż-
czyzn nam potrzeba, ludzi 

silnych i odważnych w Kościele, 
ojczyźnie i rodzinach” z Końskich 
wyruszyła po raz pierwszy piesza 
pielgrzymka mężczyzn do sank-
tuarium w Czarnej. Pomysł na-
rodził się na jednym ze spotkań 
Rycerzy Kolumba w parafii Mat-
ki Boskiej Nieustającej Pomocy. 
– Często  okazuje się, że  spon-
taniczne pomysły mają w sobie 
zamysł Ducha Świętego. Wie-
rzymy, że i tym razem tak było, 
bo po pierwszych głosach, które 
do nas dobiegły, bardzo pożądane 
jest kontynuowanie tego dzieła 
w kolejnych latach – mówi Prze-
mysław Marczyński. Przed wy-
marszem uczestnicy pielgrzymki 
zgromadzili się na Apelu Jasno-
górskim. W sumie 36 osób w wie-

ku od 8 do 73 lat, które 12-kilome-
trowy odcinek przeszły w ciągu 
3 godzin. W czasie marszu pąt-
nicy pieśnią rozgrzewali  się 
i mobilizowali do dalszej drogi. 

Konferencję w drodze wygłosił 
ks.  Tomasz Janicki. W  sanktu-
arium w  Czarnej mężczyźni 
uczestniczyli w Eucharystii.�

kgm

listy
                list@gosc.pl

Pielgrzymka zakończyła się ogniskiem
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M ówi się, że okres stu-
diowania to najpięk-
niejszy czas w życiu. 
Warto go dobrze wy-

korzystać, bo na zawsze pozostaje 
w pamięci. Dlatego nie można go 
zaprzepaścić. – Duszpasterstwo 
Akademickie jest propozycją zago-
spodarowania tego czasu studiów. 
Pokazania różnych form zaangażo-
wania, rozwoju osobowego, ale też 
duchowego. Za rozwojem intelek-
tualnym musi iść rozwój duchowy. 
Jeżeli tak jest, to człowiek rozwij a 
się całościowo; jeśli nie, to zawsze 
coś traci. My, jako duszpasterstwo, 
staramy się, żeby student, który 
przychodzi do nas, odkrył coś dla 
siebie, rozwinął się kompleksowo 
i doświadczył wiele radości – wy-
jaśnia ks. Artur Chruślak.

Supersprawa
W  tym roku duszpasterze 

akademiccy postawili na wakacje. 

W czasie różnych wyjazdów najła-
twiej jest nawiązać kontakt ze stu-
dentami. Rozpoczęli już pod koniec 
czerwca od spływu kajakowego 
w Turnie. Potem była pielgrzymka 
na Jasną Górę i tygodniowy wyjazd 
do Rzymu. Wreszcie w Zakopanem 
obóz integracyjny i oaza studencka.

Anna Gruszka z  grupą DA 
wyjeżdża od kilku lat. Jak mówi, 
w tym roku obóz w Zakopanem 
miał zupełnie inny charakter, 
bo wiele osób przyjechało po raz 
pierwszy, w tym ci, którzy dopiero 
rozpoczynają studia. – Nawiąza-
ło się mnóstwo fajnych przyjaźni. 
Wędrując po górach, uczyliśmy 
się pokory. Czasami może chcie-
libyśmy pójść wyżej, ale ktoś jest 
słabszy, komuś trzeba pomóc, na 
kogoś zaczekać. Niesamowite prze-
życia. Wieczorem, na podsumowa-
nie dnia, codzienna Eucharystia. 
Byśmy wiedzieli, że jesteśmy my, 

ale że jest jeszcze Ktoś nad nami, 
Ktoś wyżej, kto nas prowadzi. Su-
persprawa – wyjaśnia Anna.

Ci, którzy razem spędzali waka-
cje, spotykają się nadal. Przy grillu 
wspominają, oglądają zdjęcia. – To 
jest wartość niesamowita, że chcą 
się spotykać, integrować i że w tym 
wszystkim też jakoś odkrywają 
Pana Boga – mówi ks. Artur.

Drogowskazy
Duszpasterstwo pozwala także 

na rozwij anie swoich pasji podróż-
niczych, na przykład przez wyjaz-
dy. Jeśli ktoś ma do tego talent, może 
realizować się jako dziennikarz 
w „Gazecie Akademickiej”. Wciąż 
rozrasta się grupa wolontariacka, 
która angażuje się w różne inicjaty-
wy, m.in. wolontariusze pomagają 
w szkole specjalnej na Michałowie. 
Każdy zawsze może coś z duszpa-
sterstwa dla siebie wynieść. 

– Studia można przeżyć tak, 
że będziemy siedzieć nad książ-
kami, zamknięci w akademikach. 
Przesiedzimy te pięć lat i co potem? 
Wiem z doświadczenia, że przyjaź-
nie na uczelni szybko się urywają, 
już nawet w trakcie studiów. Gdy 
przychodzimy do Duszpasterstwa 
Akademickiego, mamy coś więcej 
– właśnie tę formację. Jeżeli na to 
postawimy, to jestem przekonana, 
że kiedyś w przyszłości to zapro-
centuje – mówi Anna. Gdy tu przy-
szła jako młoda studentka, szukała 
kontaktu z ludźmi, którzy myślą po-
dobnie, tak jak ona chcą razem coś 
robić i którym nie jest obojętne to, 
co dzieje się na świecie i w najbliż-
szym środowisku. I takich spotkała. 

Wśród nich jest Tomasz Moty-
ka. – W życiu najważniejsze – to 
obrać odpowiedni kierunek, od-
powiedni szlak. To właśnie daje 
mi Duszpasterstwo Akademickie, 
dzięki spotkaniom, rówieśnikom, 
księżom. W tych ludziach ciągle na 
nowo odkrywam Boga, który daje 
mi sens życia. W duszpasterstwie 
odkrywam również radość prze-
żywania swojej młodości blisko 
Boga – wyznaje.

– Jeśli w  moim duchowym 
dojrzewaniu, moim ciągłym na-
wracaniu się, polegałabym tylko 
na sobie, pewnie szybko bym się 
zniechęciła – mówi Julia Ziółko. 
– Na szczęście jest takie miejsce, 
gdzie mogę spotkać ludzi, którzy 
pomagają mi dorastać do świętości. 
I za to właśnie cenię Duszpaster-
stwo Akademickie. Bo gdy brakuje 
mi energii, radości i pasji w życiu, 
to tam zawsze znajdzie się ktoś, kto 
mnie swoją radością, energią i pa-

DuSzPaStERStWo 
AKadEmiCKiE. 
Ksiądz Karol 
Wojtyła, gdy 
był jeszcze 
w Krakowie, 
powiedział, 
że w DA nie musi 
być dużo ludzi, 
ale muszą być 
ci najaktywniejsi, 
bo oni 
przyprowadzą 
następnych.

tekst
KrYSTYNa PIOTrOwSKa
MarTa DeKa

radom@gosc.pl

IV Ave Gość rAdomski

Chwila wytchnienia w drodze na Rysy

Na lednickim spotkaniu młodych Msza św. w Dolinie Chochołowskiej

Student pilnie poszukiwany
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sją zarazi. Wtedy ja mogę tę radość 
przenosić dalej. I za to chwała Panu! 

Przy nich wymiękamy
Nikt nie lubi być samotny. Szu-

ka ludzi, którzy podobnie myślą, 
odczuwają i  chcą czegoś więcej. 
– I są różne osobowości, które przy-
chodzą do duszpasterstwa. Z jednej 
strony są to ludzie kreatywni. Chcą 
się realizować i jednocześnie pogłę-
bić swoją wiarę. Ale są i ci, którzy 
gdzieś się pogubili. Szukają pomo-
cy, zauważenia i czasu, który trze-
ba im poświęcić. No i jest też spora 
grupa tych, którzy nie szukają kon-
taktu z nami. To my staramy się ich 
znaleźć – wyjaśnia ks. Chruślak.

Studenci na 
spotkania mogą 
przychodzić do 

dwóch ośrodków. Na Borkach 
przy kościele św. Teresy od Dzie-
ciątka Jezus prowadzi je wikariusz 
tutejszej parafi i ks. Mirosław No-
wak. Na os. Akademickim przy 
ul. Górniczej znajduje się główny 
ośrodek DA. Tu na spotkania za-
praszają duszpasterze akademiccy 
księża Marek Adamczyk i Artur 
Chruślak. Ośrodek jest otwarty 
dla studentów przez cały tydzień. 
Codziennie jest Msza św., a spotka-
nia mają inny charakter każdego 
dnia. Na przykład są wieczory 
modlitwy, katecheza, dyskusyjny 
klub fi lmowy, szkoła odnowy wia-
ry, która pomaga zagłębić się w to, 
w co wierzymy. Do tego dochodzą 
spotkania absolwentów i poszcze-
gólnych grup, które ukształtowały 
się w ubiegłych latach. 

W minionym roku akademic-
kim ogromną popularnością cie-

szył się kurs tańca „You can też”. 
Każde zajęcia związane były 

z krótką katechezą i modli-
twą. – Dla osób, które przy-
chodziły do nas z zewnątrz, 

było to również doświadcze-
nie, że to nie tylko praca nad 

warsztatem tanecznym, ale 
i coś dla ducha – uśmiecha się 
ks. Artur.

– Nasi duszpasterze są za-
wsze otwarci. Znają problemy 
młodzieży. Jeśli czegoś potrze-
bujemy, oni zawsze gotowi są 
nam pomóc, porozmawiać. Są 
przesympatyczni. Niesamowici 
organizatorzy z głowami pełny-
mi pomysłów. Nieraz mówię, że 
my, młodsi, jeśli chodzi o kre-

atywność, to po prostu przy nich 
wymiękamy – podkreśla Anna.  •

Dla studentów oraz 
pracowników uczelni
11 października o 1.00 
w kościele św. Jadwigi 
Królowej na os. Akademickim 
odbędzie się inauguracja roku 
akademickiego wszystkich 
radomskich uczelni wyższych. 
mszy św. przewodniczy 
bp henryk Tomasik.
informacje dotyczące DA
na www.daradom.pl 
oraz na facebooku. 

znaleźć – wyjaśnia ks. Chruślak.
Studenci na 

spotkania mogą 
przychodzić do 

w co wierzymy. Do tego dochodzą 
spotkania absolwentów i poszcze-
gólnych grup, które ukształtowały 
się w ubiegłych latach. 

W minionym roku akademic-
kim ogromną popularnością cie-

szył się kurs tańca „You can też”. 
Każde zajęcia związane były 

z krótką katechezą i modli-
twą. – Dla osób, które przy-
chodziły do nas z zewnątrz, 

było to również doświadcze-
nie, że to nie tylko praca nad 

warsztatem tanecznym, ale 
i coś dla ducha – uśmiecha się 
ks. Artur.

– Nasi duszpasterze są za-
wsze otwarci. Znają problemy 
młodzieży. Jeśli czegoś potrze-
bujemy, oni zawsze gotowi są 
nam pomóc, porozmawiać. Są 
przesympatyczni. Niesamowici 
organizatorzy z głowami pełny-
mi pomysłów. Nieraz mówię, że 

Kurs tańca „You can też” cieszył się dużym zainteresowaniem

Jeśli tylko sprzyja pogoda, 
studenci rozpalają grilla 
przy ośrodku na Górniczej

■ R E K L A M A ■

Studentów 
pielgrzymujących 
na Jasną Górę 
odwiedził 
kontuzjowany 
ks. Marek 
AdamczykStudent pilnie poszukiwany
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Biskup Adam Odzimek spotkał 
się z uczestnikami oazy 
studenckiej w Zakopanem
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Najważniejsi w  tym przedsię-
wzięciu są artyści. Mogą zapre-
zentować swoje umiejętności 
nie  tylko przed przychylną im 
publicznością, ale i przed profe-
sjonalnym jury. 

C elem imprezy jest integracja, 
stworzenie klimatu wzajem-

nej akceptacji, tolerancji i zrozu-
mienia oraz wymiana pomysłów 
i doświadczeń w amatorskim two-
rzeniu sztuk teatralnych.

W czasie tegorocznych spotkań 
pod tytułem „Legendy świętokrzy-
skie i  nie  tylko…” w  skład jury 
weszli Dorota Tondera, dyrektor 
Bielańskiego Centrum Edukacji 
w Warszawie, Robert Tondera, ak-
tor warszawskiego teatru Rampa, 
Adam Bojara, prezes Stowarzysze-
nia Polskich Artystów Plastyków 
Studio FAM – ART Warszawie, 
i ks. Andrzej Wróblewski z parafii 
w Kałkowie-Godowie. Po obejrze-
niu na scenie 11 grup teatralnych 
i po burzliwych debatach wydano 

werdykt – pierwsze miejsce i głów-
ną nagrodę zdobyła grupa „Altanka 
Świętokrzyska” WTZ Kałków-Go-
dów. Laur dla najlepszego aktora 
przypadł uczestnikowi WTZ Sta-
rachowice Tomaszowi Dziurze 
za rolę Ojca Kiełka w „Legendzie 
świętokrzyskiej”. Spotkania te-
atralne realizowane były przy 
wsparciu Finansowym Samorządu 
Województwa Świętokrzyskiego 
oraz ze środków PEFRON, przeka-
zanych przez powiat starachowicki. 
Organizatorzy, Świętokrzyskie Sto-
warzyszenie Niepełnosprawnych 
„RADOŚĆ” w  Godowie, parafia 
św. Maksymiliana Marii Kolbego 
w Kałkowie-Godowie i WTZ przy 
parafii w  Kałkowie-Godowie, 
serdecznie dziękują za wsparcie 
wszystkim sponsorom i darczyń-
com tego przedsięwzięcia. � mg

II Spotkania Teatralne Osób Niepełnosprawnych Kałków-Godów 2011

Sztuka w aurze przyjaźni

Jury najwyżej oceniło występ grupy „Altanka Świętokrzyska”

D
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Jak co roku 
na wykonawców 
czekały nagrody 
i wyróżnienia.

W sierpniu, w  różnych gru-
pach podążających w piel-

grzymce na Jasną Górę, śpiewali 
wspólnie z pątnikami. W trzecią 
sobotę września spotkali się, by 
pochwalić się swoimi umiejętno-
ściami podczas XIII Prezentacji 
Pieśni – Zwoleń 2011 „Na pielgrzy-

mim szlaku”. – Zgłosiło się 8 scho-
li z terenu diecezji. Patrzyliśmy, 
czy dana pieśń jest dostosowana 
do marszu, do pielgrzymowania, 
no i jak została wykonana. Prze-
ważnie były to pieśni o tematyce 
maryjnej – mówi przewodniczący 
jury prezentacji ks. Dariusz Sałek, 
moderator muzyczny diecezji 
radomskiej. 

W kategorii do lat 16 najlepsza 
okazała się schola „Moc i potęga” 
z parafii św. Nepomucena z Przy-
suchy. Dziewczynki razem śpie-
wają od roku. Nad rozwojem wo-

kalnym młodziutkich scholanek 
czuwają ich starsze koleżanki: Ola 
Cholewińska, Martyna Sadowska, 
Monika Tomczyk, Katarzyna Jan-
kowska oraz Krzysztof Zagdański, 
który gra na gitarze. Opiekunem 
scholi jest ks. Dariusz Laseczka. 
Najwięcej oklasków i  pierwsze 
miejsce w kategorii powyżej 16 lat 
dostała grupa „B 16” z parafii św. 
Andrzeja Apostoła z Suchedniowa 
pod kierownictwem Anny Wiso-
watej. Ich występ tak bardzo się 
podobał, że publiczność prosiła 
o bisy. 

– Czujemy wielką radość 
i satysfakcję, że ciężka praca się 
opłaciła – mówiła Luiza Bo-
lechowska z  „B 16”. Śpiewamy 
od pokoleń, czyli od czasu, gdy 
na pielgrzymi szlak na Jasną Górę 
zaczęła wyruszać grupa z naszej 
miejscowości. Co roku dołączają 
do nas nowe osoby. Opiekunem 
grupy jest ks. Grzegorz Łabądź. 
– Radości z sukcesu nie krył pro-
boszcz naszej parafii ks. kan. Sta-
nisław Sikorski – poinformował 
ks. Grzegorz. 

kgm

Członkowie scholi „B 16” z Suchedniowa emanowali energiąW kat. do lat 16 najlepsza była schola „Moc i potega” z Przysuchy
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Przegląd piosenki pielgrzymkowej

Suchedniów górą
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Zapraszamy na wystawę
W Domu Kultury w Iłży (os. Staszica 13) od 10 
do 16 października można oglądać wysta-
wę prac rękodzielniczych, które wykonane 
zostały w  Warsztatach Terapii Zajęciowej 
w Jedlance Starej przez uczniów Publicznej 
Szkoły Podstawowej, Publicznego Gimna-
zjum Gminnego w Iłży oraz podopiecznych 
placówki. Prace powstały w ramach realiza-
cji programu edukacyjnego dla dzieci i mło-
dzieży pt. „Integracyjne warsztaty poznania”, 
kształtującego pozytywny wizerunek osoby 
niepełnosprawnej.

Wieczory Organowe
W ramach V Radomskich Wie-
czorów Organowych 12 paź-
dziernika o  19.00 w  kościele 
pw. Świętej Rodziny (Radom, 
ul. Kelles--Krauza 19) wystąpią: 
Mirosława Cieślak – organy 

(Radom) i Maria Lewandowska – harfa (Byd-
goszcz). Wstęp wolny. Szczegóły na www.orga-
ny.radom.pl i facebook.organy.radom.pl.

Rekolekcje  
dla szafarzy
Od 14 do 16 października w Ośrodku Edu-
kacyjno-Charytatywnym Diecezji Radomskiej 
„Emaus” w Turnie k. Białobrzegów Radomskich 
odbędą się rekolekcje dla nadzwyczajnych sza-
farzy Komunii św. z diecezji radomskiej. Rozpo-
częcie w piątek o 18.00, zakończenie w niedzielę 
około 11.00. 

Konkursy dla młodszych 
i starszych dzieci
Miejska Biblioteka Publiczna w  Radomiu 
zaprasza dzieci i młodzież do udziału w dwóch 
konkursach. W pierwszym „Mój miś” mogą 
uczestniczyć przedszkolaki i uczniowie klas 
0–III, którzy posiadają kartę czytelnika. By 

wziąć w nim udział, należy narysować lub 
namalować portret swojego ukochanego 
misia. Termin składania prac mija 12 listo-
pada. Drugi adresowany jest do starszych 
uczniów, umiejących dobrze czytać i pisać 
(mieszkańcy Radomia i powiatu radomskiego 
do lat 16). Pracownicy biblioteki zachęcają, aby 
wstąpili do Młodzieżowej Akademii Kultury 
MAK i zrecenzowali książkę, której nigdy 
więcej nie chcą przeczytać i która ich bardzo 
rozczarowała. Prace należy podpisać imie-
niem i nazwiskiem, podać wiek autora, klasę 
i szkołę, do której uczęszcza, i złożyć w naj-
bliższej bibliotece publicznej lub przesłać 
do 25 listopada na adres: Miejska Biblio-
teka Publiczna, ul. Piłsudskiego 12, 26-600 
Radom. Prace nadesłane drogą elektroniczną 
nie będą uwzględniane. Dodatkowych infor-
macji udziela Wypożyczalnia dla Dzieci MBP, 
pokój nr 17, tel. 48 362 67 35, e-mail: wypdz.
mbpradom@wp.pl. Regulaminy konkursów 
zamieszczone są na stronie biblioteki www.
mbpradom.pl.� •

zapowiedzi

pod
patronatem
„Gościa”

Najwybitniejsza postać sportu 
grodu nad Mleczną.

T ak bohatera wystawy określił Andrzej 
Nowak, dyrektor ZSO nr 4 w Radomiu. 
To tę szkołę, z racji tego, że są tu klasy 

o profilu sportowym, wybrano jako miejsce 
prezentacji kolejnego z honorowych obywateli 
miasta.

Na prezentacje składa się przede wszystkim 
wystawa przygotowana przez szkołę we współ-
pracy z Radomskim Klubem Środowisk Twór-
czych i Galerii Łaźnia. Tym razem jej otwarcie 
stało się prawdziwym świętem szkoły, perfek-
cyjnie przygotowanym przez uczniów, na któ-
re zaproszono szereg gości ze  Stanisławem 
Doboszem, wiceprezesem Polskiego Związku 
Bokserskiego na czele. Najpierw był pokaz mul-
timedialny, przypominający osobę jedynego 
złotego medalisty olimpijskiego pochodzącego 
z Radomia, a potem rozmowa w ringu, w której 
na zaproszenie uczniów wzięli udział Henryk 
Kozieł, pierwszy trener Kazimierza Paździo-

ra, i redaktor sportowy Andrzej Mędrzycki. 
– Gdy pojawił się w klubie, ważył zaledwie 36 
kg. Przyjąłem go na prośbę brata i nie liczy-
łem, że będzie tak dobry – wspominał trener. 
Z kolei dziennikarz opowiadał o technice walki 
mistrza, oszczędnej w ruchach, zdradzającej, 
że sportowiec nie był jakimś zabijaką, ale in-
teligentnym filozofem ringu.

Kazimierz Paździor urodził się 4 marca 
1935 r. w Radomiu. Boksował w latach 1951–
1961. Był zawodnikiem wagi lekkiej. W 1957 r. 
wywalczył w  Pradze mistrzostwo Europy. 
W 1960 r. na olimpiadzie w Rzymie w finale 
pokonał włoskiego mistrza Sandro Lopopolo. 
Dwa lata później Paździor zakończył karie-
rę zawodniczą i został trenerem. Wtedy jego 
rzymski przeciwnik przeszedł na zawodow-
stwo i wywalczył mistrzostwo świata organi-
zacji WBC i WBA. Kazimierz Paździor osiadł 
we Wrocławiu, gdzie zmarł w 2010 r. 

Cykl prezentujący honorowych obywa-
teli zrodził się z inicjatywy wiceprezydenta 
Ryszarda Fałka i przy czynnej współpracy 
RKŚTiG Łaźnia. Każda z  wystaw powstaje 
we współpracy z wybraną szkołą, gdzie ma 
miejsce pierwsza prezentacja. Potem wy-
stawa wędruje po  kolejnych placówkach 
dydaktycznych.

Ks. Zbigniew Niemirski
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Wystawa o złotym olimpijczyku Kazimierzu Paździorze

Pobił mistrza Lopopolo

– On w ringu przede wszystkim myślał i był 
przy tym bardzo ambitnym i walecznym 
zawodnikiem – wspominał Henryk Kozieł, 
pierwszy trener mistrza
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P odczas tegorocznej liturgii 
Wigilii Paschalnej pierw-
sza wspólnota neokatechu-

menalna w naszej diecezji, która 
zawiązała się ponad 30 lat temu 
w parafii św. Teresy w Radomiu, 
odnowiła przyrzeczenia chrzciel-
ne. Dopełnieniem tej uroczystości, 
a zarazem zakończeniem forma-
cji była pielgrzymka wspólnoty 
do Ziemi Świętej, w której uczest-
niczyli również ks. Artur Lach, po-
sługujący jej przez ostatnich kilka 
lat, oraz proboszcz ks. Zbigniew 
Gaczyński. – Celem pielgrzymo-
wania było dotknięcie śladów 
Chrystusa, adoracja tych miejsc, 
kontemplacja słów i czynów nasze-
go Pana w realiach geograficznych 
– wyjaśnia Jacek Wojutyński.

Pielgrzymi nawiedzili między 
innymi dom Świętej Rodziny w Na-
zarecie, Betlejem, Kanę Galilejską 
– miejsce pierwszego cudu, Pu-
stynię Judzką – miejsce kuszenia 
Jezusa, dom Piotra w Kafarnaum, 
dom Łazarza, Marii i Marty w Be-
tanii i górę Tabor. W Jerozolimie 
odbyli Drogę Krzyżową oraz 
sprawowali liturgie na Kalwarii, 
w kościele św. Piotra in Gallicantu 
(gdzie Piotr zaparł się Chrystusa), 
w Wieczerniku, Ogrodzie Oliw-
nym, Bazylice Getsemani, przy 
sadzawce Betesda i  w  Bazylice 
Zmartwychwstania. 

Byli też nad Jordanem w miej-
scu Qasr el Yahud upamiętniają-
cym św. Jana Chrzciciela oraz cu-
downe przejście Izraelitów przez 

Jordan i  wkroczenie do  ziemi 
Kanaan. Nawiedzili Ain Karem, 
miejscowość położoną w Górach 
Judzkich, do której przybyła Ma-
ryja, by usługiwać swojej krewnej 
Elżbiecie.

– Celem wędrówki po Ziemi 
Świętej było nie tylko poznanie 
ważnych dla chrześcijaństwa 
miejsc, podziwianie pięknych 
i ciągle zmieniających się krajo-
brazów, ale  osobiste spotkanie 
z  Chrystusem – zaznacza Jacek 
Wojutyński. – Dlatego podczas 
pielgrzymki sprawowane były: 
jutrznia, Eucharystia, nieszpory 
i liturgia słowa. Słowo Boże roz-
ważane było w kontekście aktual-
nie odwiedzanego miejsca. Dzięki 
temu mogliśmy kontemplować pią-
tą Ewangelię. Można powiedzieć, 
że Chrystus był pośród nas, doty-
kał łaską i otwierał nasze serca 
na swą miłość. 

Na kilka dni pielgrzymi za-
trzymali się w Domus Galilaeae – 

miejscu formacji dla seminarzy-
stów Drogi Neokatechumenalnej 
z  diecezjalnych seminariów 
misyjnych Redemptoris Mater. 
Dom położony jest  na  zboczu 
Góry Błogosławieństw. Otworzył 
go i poświęcił Jan Paweł II w 2000 
roku. Słowa papieża „Pan czekał 
na Was na tej górze” umieszczo-
no w centralnym miejscu głów-
nego holu. 

– Oprócz duchowych przeżyć 
mogliśmy doświadczyć Bożej po-
mocy w trudach podróży. Nasza 
grupa liczyła 46 pielgrzymów, 
średnia wieku to ok. 70 lat, w tym 
większość poważnie chorych, 
a  cztery osoby na wózkach in-
walidzkich. Mimo pesymistycz-
nych prognoz nikt nie  zasłabł, 
choć temperatury dochodziły 
do 41 stopni C w cieniu. Nikt się 
nie  zgubił, wszędzie byliśmy 
punktualnie. Wróciliśmy młodzi 
i szczęśliwi – podkreśla Jacek Wo-
jutyński.� md

Pielgrzymka wspólnoty neokatechumenalnej do Ziemi Świętej

Wróciliśmy młodzi

Katecheza w synagodze w Kafarnaum, mieście św. Piotra Msza św. w Domus Galilaeae. Sprawowali ją (od lewej):  
ks. Zbigniew Gaczyński, ks. Andrzej Galijewski SVD i ks. Artur Lach
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Śpiew i taniec 
na zakończenie 
liturgii  
nad Jeziorem 
Galilejskim
z prawej: 
Podziemne 
przejścia 
z czasów 
rzymskich 
w sąsiedztwie 
miejsca,  
gdzie św. Piotr 
zaparł się 
Chrystusa

Każdy miał „swoje miejsce”, gdzie czuł 
szczególną bliskość i dotknięcie Pana.  
Co ważne, dla każdego z nich było to miejsce 
wyjątkowe, jedyne i niepowtarzalne. 


